Należyłość pocztowa! 
opłacona ryczałtem: 


Nr. 172 


Lwów, czwartek 30 lipca 193 


Rok 126 


NOWSK 


WYCHODZI KAŻDEGO POWSZEDNIEGO DNIA POPOŁUDNIU 


Ceny zrenuineraty: 
We Lwowie bez dorę- 
czenia do domu 
z dostawą do domu 
Na prowincji z prze- 
syłką pocztowa . 
Zagranica. 


. mies. zł. 2— kwart. 6— 
. mies. zł,2'40, kwart 7*— 


„ mies. zł.2'40, kwart., 7:— || Konto PKO Lwów 
. mies. zł. $— kwarr.15— | 


| i 


Numer telefonu || ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI: | CHEN A 
REDAKCJI LWÓW, UL. ZIMOROWICZA 15 l... I 

I ADMINISTRACJI % NUMERU 
221-17. 


| Ne 504.944, | 


L 


Listy należy frankować. — Reklamacje 
otwarte wolne od opłaty. 


Rękopisów nadesłanych nie zwreca się, 


r 


gr. 


a BE 


„Grom i „błyskawica ”, 


Naogół niewiele zwrócono uwagi w 
szerokich elach spąłeczeństwa 
wiadomość, która pojawiła się osta: 
inio w pismach, że w stoczni „White“ 
na angielskiej wyspie Whigt odbyło 
sie uroczyste spuszczenie na wodę wy 
Eudvowanczo w tej stoczni kontrtorpe- 
dowca polskiego „Grom“, że takisam 
kontrtorpedowiec „Błyskawica“ 
również wykańczany i spuszczony bę- 
dzie na wodę w październiku. 

A są to fakty niemałego znaczenia. 
Dowodzą one przedewszystkiem tego, 
że powołane ku temu czynniki; w Pol 
sce nietylko zdają sobie w pełni spra- 
wę ze znaczenia obronności polskiego 
wybrzeża morskiego, ale, że zarazem 
mimo istnicjących dzisiaj trudności bu 
dżetowych tę konieczność obronności 
w miarę możności realizują, 

Z zadowoleniem można stwierdzić, 
że uświadomienie morskie poczyniło 
w Polsce w ciągu ostatnich lat znaczne 
postępy. Nie ulega wątpliwości, źe 
bardzo często uświadomienie to jest 
identyczne z pewnego rodzaju „roman 
tyzmem morskim“, że sam urok morza 
odgrywa tu decydującą rolę, Obok te: 
go jednak czysto sentymentalnego na: 
stawienia do morza potężnieje u nas 
z roku na rok świadomość, że morze 
Jest nietylko podstawą naszego dobro 
bytu, ale wprost bytu; że bez morza 
bylibyśmy w czasie pokłoju raczej ja- 
kaś kolonią innych państw, któreby 
nas wedle swej woli mogły na każdym 
kroku poddać w zupełną od siebie za- 
leżność gospodarczą, regulując sto- 
sownie do swych własnych upodobań 
i potrzeb zarówno nasz import, jak i 
eksport. Wiadomą zaś jest rzeczą, że 
zależność gospodarcza dzieli od zależ= 
ności politycznej tylko jeden krok. 
Rezumie sie też coraz powszechniej, 
że odcięci od morza w czasie wojny, 
znależlibyśmy się w sytuacji prawdzie 
wie ciężkiej, pezbawieniem możności 
dowozu z zagranicy tych surowców 
względnie produktów, których nam u 
siebie w kraju brak. Słowem już sobie 
prawie wszyscy zdajemy sprawę z te- 
go, że Polska pozbawiona dostępu do 
morza musiałaby zejść na szary plan 
wśród państw europejskich, stałaby 
Się organizmem państwowym pozbawio 
nym możności rozwoju, małym kra- 
jem bez wpływów i aspiracyj, nie me- 
gacym pretendować do miana mocar- 
stwa. 

O ile tedy znaczenie morza dla Pol- 
ski już zajęło poważne miejsce w świa- 
domości społeczeństwa, o tyle wciąż 
szwankuje sprawa zrozumienia konje- 
czności bronienia tego morza. Nie- 
stety zaś w sferze międzynarodowej 
tak się dziś ułożyły sprawy, że wszel- 
kie posiadanie, wszelkie prawa naj- 
słuszniej choćby nabyte, iluzoryczną 
tylko stanowią wartość, gdy, poza 
niem nie stoi, moc, dająca mu gwa- 
rancję bezpieczeństwa. Niema przeto 
naszego wybrzeża morskiego bez jego 
zbrojnej obronności. A niema tej o- 
bronności bez polskiej floty wojennej. 

Marszałek Piłsudski w jednym ze 
swych pierwszych rozkazów. wyda- 
nych po utworzeniu Państwa polskie- 
go, nakazał utworzyć polską mary: 
narkę wojenną. Ta polska marynarka 
wojenną nie jest już dzisiaj fikcją a 
jest wartością pozytywna. Mamy sze- 
reg nowoczesnych jednostek bojo- 
wych, dostosowanych do potrzeb o- 
bronnych naszego wybrzeża a liczba 
ich zwiększa się z każdym rokiem. Za 
razem jednak jest prawdą, że to cv 29 
siadamy, nie jest zbyt wiele; owszem 
jest zbyt mało. Wysiłek Rządu i wys- 
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Madryt, 29. 7. (PAT.) Ministerstwo 
spraw wewn, komunikuje, że wczoraj 
popołudniu ostatni powstańcy w San 
Sebastian poddali się wojskom rządo: 
wym. 

W La Roda pod Malagą wojska rzą 
dowe  strąciły samolot powstańców. 

śmierć, Według 


DARE SEYRE APTE VA TO, 


„Wyciezca zastanie iyika rui 


Paryż. 29, 7, (PAT.) Przywódca so- 
cjalistów hiszpańskich Indalecio Prie- 
to w rozmowie z korespondentem Ha- 
vasa w Madrycie oświadczył: Catkoa 
wite zwycięstwo rządu nad powsta- 
niem jest zapewnione. Powstańcy win 
ni skapitulować i nie brać na swe suz 
mienie przewlekania walki bratobój- 
czej. Im dłużej trwać będą walki, tem 
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wiadomości z Andaluzji położenie po- 
wstańców w Sewilli znacznie się pogor 
szyło . Wojska rządowe przedsięwzię- 
ły środki, aby odciąć drogi odwrotu z 
Sewilli do Pozrtugalji, 


Do Badajoz oczekiwane jest wkroz 


| 


czenie powstańców. Na gmachach po- | 


wiewają białe chorągwie. 


= zę = 


RY. 


więcej będzie ruin i nieszczęść w Hi- 
szpanji. Walka będzie stawała się co- 
raz bardziej zaciekła, a ten kto zwy: 
cięży będzie tryumfatorem na ruinach. 

Pułkownik gwardji cywilnej Juan 
Diaz Carmena stanął na czele wojsk 
rządowych, działających przeciw po- 
wstańcom, zamkniętym w mieście 


Owiedo. 


Rewelacje o akcji Kominternu 


ma terenie Hiszpanii I Frangi. 


Paryż 29m7. PAW) „Jee Marma 
który ogłasza od kilku dni rewelacje 
o akcji Kominternu na terenie Hiszpa 
nji i Francji, donosi dzisiaj, że pary- 
skie biuro Kominternu zostało poważ- 
nie powiększone. Centrala moskiew- 
Ska przesłała rzekomo do Paryża szcz 
reg swoich majwybitniejszych działa- 
czy, którzy z Paryża organiizować mają 
pomoc dla Frontu ludowego i organi- 
zacyj komunistycznych w Miszpanji. 
Jak twierdzi „Matin“, w tym celu 
przydzielono do biura paryskiego Pri 
makowa vel Primakla, który miał już 
bawić w marcu br. w Hiszpanii. Pri- 
makow ma być tym, który w swoite 
czasie organizował pod pseudonimem 
gen. Lina pierwszą armję czerwoną w 
Chinach. Towarzyszyć mu mają: Łoz 
tysz Patzis, Niemiec Walter, który w 


| 
| 
| 
| 


r. 1920 miał brać udział w ruchu ko- 


munistycznym w Bawarji i Austrjak 
Stillermann, który ma być jednym z 
komendantów powstania  socjalisty- 


cznozlewicowego w Ottarkring oraz 
Włoch Buonarotti, młody działacz 
włoski, 

Komunistyczna „Humanite“ nato- 
miast oskarża prawicowe koła francu- 
skie o udzielenie pomocy powstańcom 
hiszpańskiim. „L'Humanite“ występu 
je dzisiaj z atakiem przeciwko rezy- 
dentowi generalnemu Francji w Ma- 
roko Peyrouton'owi, zarzucając mu, 
że za jego pośrednictwem Bank pań- 
stwa w Maroko udzielił gen. Franco 
pożyczki 500.000 fr, Dziennik żąda ode 
wołania p. Peyrouton'a, którego zrez 
sztą atakował już oddawna. 


ED A E E o W a a 
Hitler zaproponuje Czechosłowacji 
pakt nieagresji. 


Londyn. 29. 7. (PAT.) Dzienniki , agresji pod warunkiem, że 1) uwzględ 


londyńskie donoszą, że w Berchtesga* 
den, siedzibie letniej kanclerza Hitlera 
odbywają się narady, w których biorą 
udział główni doradcy Hitlera w spra 
wach zagranicznych. Prasa angielska 
wyraża przekonanie, że narady te ma- 
ja na celu ustalenie tekstu odpowiiedzi 
niemieckiej na zaproszenie mocarstw 
do wzięcia udziału w kłonferencji lo- 
karneńskiej. Dzienniki przewidują, że 
odpowiedź niemiecka nie będzie całko 
wicie odmowna, lecz że kanclerz Hite 
ler wysunie warunek ograniczenia 
tych rokowań do 5 mocarstw lokarneń 
skich Ściśle i nie rozszerzania jej poza 
to grono. á 
„Morning Post“ donosi, że dla mo- 
cniejszego uzasadnienia swego stano- 
wiska, Hitler zaproponuje Czechosłos 
wacji zawarcie 10-letniego paktu nie- 


nione będą postulaty mniejszości niez 
mieckiej, 2) wprowadzony będzie sy- 
stem federacyjny, zapewniający m. in. 
mniejszości niemieckiej autonomię i 
3) Czechosłowacja zerwie sojusz z Z. 
S.R. R. Dziennik twierdzi, że przy- 
wódca Niemców sudeckich w Czecho= 
słowacji Henlein bawił niedawno 
przez kilka dni w Londynie dla zazna 
jomienia wpływowych kół amgielskich 
z tym projektem. Henlein jak wiaqo- 
mo, istotnie bawił w Londynie przed 
dwoma tygodniami i odwiedził wów- 
czas Stałego podsekretarza stanu w 
M. S. Z. sir Roberta Vansittarta, 

Co do odpowiedzi włoskiej, dzien= 
niki zgodnie przewidują, że będzie 
ona pozytywna. 

„Daily Herald" twierdzi podob- 
nie jakl i inne dzienniki, że rząd bry- 
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łek społeczeństwa musi iść stanowczo 
i bezwzględnie w kierunku jak naj- 
szybszego i jak. najintensywniejszego 
zwiększenia stanu naszej floty wojcns 
ej. Rzecz jest kosztowna a czasy cięż» 
kie. Musimy przeto na tej drodze ła- 
mać niejedną przeszkodę. Ale tem 


' większe znaczenie ma każdy sukces, 


każda poszczególna zdobycz. 

Dlatego doniosłem echem winny 
się odibć te tak radosne i wiele mó- 
wiące nazwy: „Grom“ i „Błyskawica“. 

Bul. 


; dząc, że opór 


cany ogłoszeń: 


Za | wiersz inilimetr. (6%j cm. Szer.) w zwyniych ogłoszeniach 
gr. 30, w nadesłanem i w iiekrologach gr, 50, w kronice, repere 
tuar, dział gospodarczy, paski w tekście gr. 70, pod nagłów= 
kiem na pierwszej stronie zł. 1*—, Tabeiaryczne © 38 pre. dro" 
żej. Za jedno słowo w drubnych ogłoszeniach gr. 18, kupna 
i sprzedaż słowo gr. 12, 
prywatne słowo gr. 20, 

Z zastrzeżeniem micisc 25 pre Lug a Mcziuę O B0 pre. drożej, 


inatrymeonialine, kKorespundencie 
dia paszuxujących praty gr. b 
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HISZP. 


Radjo-Sewilla zaprzecza wiadomos 
Ściom radjo-Madryt i donosi, że woj- 
ska powstańcze z Sewilli zajęły Huel- 
va i zdobyły Ayamonte na granicy 
Portugalji. Również w prowincji Gali- 
cja położenie powstańców jest dobre. 
Gen. Ilano prosi o cierpliwość twiers 
wojsk rządowych za 


: parę dni wygaśnie. 


Przybyły do Paryża Gil Robles w 
rczmowiie z dziennikarzami oświade 
czył, że jego powrót do Hiszpanii za 
leży od rozwoju wydarzeń, odmówił 
wyrażenia opinii o wypadkach w Hi- 
szpanji, wyrażając się z uznaniem © 
dziele, dokonanem w Portugalji przez 
politykę Salazara. 

Madryt. 29. 7. (PAT) W stolicy 
Hiszpanji panuje zupełny spokój. 
Tramwaje i kolej podziemna są czyn- 
ne normalnie. Część samochodów pry 
watnych i taksówek zarekwirowano 
do przewozu rannych z pola walk. W 
najbliższym czasie odejdzie osobny 
pociąg do Walencji dla cudzoziema 
ców, którzy chcą opuścić Madryt. Od- 
jazd pociągu nastąpi w piątek lub naj- 
dalej w sobotę. 


MIN. ROMAN WYJECHAŁ Z WIZYTĄ 
DO HAGI. 


Warszawa. 29 VI. (PAT.) Wczoraj wy- 
jechał do Hagi minister przemysłu i han- 
dlu Antoni Roman wraz z podsekretarzem 
stanu w min. skarbu p. T. Lechnickim. Wye 
jazd p. min. Romana pozostaje w związku 
z wizytą, którą w styczniu bież. roku zło- 
żyli w Polsce holenderski min. rolniciwa 
i rybołówstwa dr. N. L. Deckers oraz mi- 
nister handlu, przemysłu i żeglugi prof. 
Gelissen. 


Coco OOE i a "W a E 
ROKOWANIA HANDLOWE POLSKO- 
WŁOSKIE. 

Rzym. 29 VII. (PAT.) Dziś rozpoczęły 
się w Rzymie rokowania handlowe i finanz 
sowe pomiędzy Polska. a Włochami. Na 
czele delegacji włoskiej stoi min. Giannini, 
dyrektor departamentu ekonomicznego wło 
skiego ministerstwa spraw zagr., z polskiej 


zaś p. Jan Wszelaki radca ckonomiczny 
min. spraw zagr. 
Z okazji rozpoczęcia rokowań polsko- 


włoskich, ambasador Wysocki przedstawił 
ministrowi hr. Ciano i  podsekretarzowi 
stanu w min. spraw zagr. Bastianiniemu 
szefa polskiej delgacji p. Jana Wszelakiego. 


MASOWY URLOP. 


Paryż. 29 VII. (PAT.) Okręgi przemysłu 
włókienniczego Francji, mianowicie Lille i 
Roubaix załatwiły sprawę ustawowych ur- 
lopów  dwutygodniowych dla robotników 
w ten sposób, że udzieliły wszystkim swo- 
im pracownikom urlopów jednocześnie, zaa 
wieszając na okres 2 tygodni pracę w fa- 
brykach. Oba miasta wyludniły się wobec 
tego niesłychanie, albowiem tysiące praco- 
wników włókienniczych udały się na urlo- 
py do Belgji, ponieważ jest tam dwa razy 
taniej, niż we Francji. 

Część prasy paryskiej wyraża z tego pos 
wodu ubolewanie, wskazując, że suma 40 
miljonów fr. jaką przemysł włókienniczy 
musiał przeznaczyć na cele tych urlopów; 
w znacznej mierze popłynął do Belgji, za- 
miast przyczymić się do ożywienia życia 
gospodarczego we Francji. 


= manana. ME: 


tyjski nie zgodzi się na ograniczenie 
przyszłej konferencji tylko do 5 mo- 
carstw lokameńskich. „Daily Herald“ 
wysuwa przytem możliwość zastoso- 
wania takiej procedury, że po uzy- 
skaniu porozumienia co do nowego 
Locarna, Niemcy powróciłyby do Li- 
gi Narodów i wówczas rozszerzona 
konferencja dla omówienia zagadnień 
Europy wschodniej i środkowej oda 
byłaby się już w ramach Ligi z art. 4 
paktu, przyczem zainteresowane kraje 
stanowić mogłyby komitet Rady Ligi. 
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Wiadomości bieżące. 
29 Sroda 


Marty p. 
lipca 1935 


Jutro: Rufina m. 


Wschód słorica 352 
Zachód 19:32 


TEATR WIELKI, 


Nieczynny. 


TEATR ROZMAITOSCOI 
Środa godz. 20 „Omal nie nac poślu- 
Doan. 
zwartek godz. 20 „Omal nic noc pośluz 
bna*. 
Piątek godz. 20 „Omai nie noc poślubna‘ 


COLOSSEUM: 
Codziennie $8.50 w. „Symche Płachta“. 


KINOTEATRY: 
APOLLO: „Szwajcarja w płomieniach". 
CASINO: „Porwano kobietę“ i „Vanessa‘ 
CHIMERA: „Człowiek o stu maskach“. 
KOPERNIK: „Za chwilę szczęścia” i 
mecz bokserski. 
MARYSIENKA: „IV, Przykazanie”. 
MUZA nicczynny. 
PALACE: „Na zgliszczach szczęścia” — 
„Na fali wspomnień”. 
PAN: „Noce wiedeńskie" oraz „Flip i 
Flap 
RAJ: „F. P. 1 nic odpowiada“. 
STYLOWY: „Papua“ oraz rewja. 
SWIT: „J. F. I. nie odpowiada“. 
TON: Dolores del Rio „Królewska fa- 
woryta“ oraz „Biuro zaginionych ludzi“. 
UCIECHA: „Azef' i rewja. 


FOTOPLASTIKON, pl. Marjacki 5.: 
„Hiszpanja'. 

— "Teatr Wielki nieczynny. 

— Teatr Rozmaitości. Dziś 29-go bm. 


w środę i jutro w czwartek o godzinie Szei 
wieczorem, świetna komedja Ellisa „Omal 
nie noc poślubna“ w reżyserji K. Tatarkie» 
wicza. W rolach głównych pp.: Niczewska, 
Szrajerówna oraz pp.: Kański, Pośpiełow: 
ski, Szpiganowicz i Więckowski. — Ceny 
najniższe. 


KDMUNIKATY. 


— Z Uniwersytetu Jana Kazimierza we 
Lwowie. Na Uniwersytecie Jana Kazimies 
rza we Lwowie otrzymali w miesiącu czerw 
cu i lipcu stopień doktora praw; Karpiń- 
ski Stanisław rodem z Wulki Horynieckiei, 
Skrzypek Stanisław ze Świlczy, Dydusiak 
Leon z Przemyśla. Stopień doktora medy- 
cyny: Jankowski Jan z Kleparowa, Albert 
Teofil z Turki, Gibowska Janina z Pomo- 
rzan, Zareński Jerzy z Halicza. Stopień 
doktora filozofji: Zawaliński Eugenjusz ze 
Lwowa, Rysiewicz Zygmunt z Krosna, Paz 
czowski Teoktyst ze  Strutyna Wyżnego, 
Seidi Olga z Morawy Ostrawskiej, Albert 
Ignacy z Uwisły, Furtak Tadeusz ze Lwo- 
wa, Siegel Stanisław ze Stanisławowa, Cho- 
miński Józef z Ostrowa, Haisig Marjan ze 
Lwowa, Kocowski Bronisław z Jawornika, 
Kraemer Juliusz z Dornfeldu, Pełeńskyj Eu 
genjusz ze Stryja. 


KRONIKA MIEJSKA. 


Śmiertełne przejechanie dziewczynki. 
Wczoraj w godzinach wieczornych wyda- 
rzył się na ulicy Zamarstynowskiej tragis 
czny wypadek. Mianowicie pod przejeżdża 
jącą autodorożkę, prowadzoną przez Szo- 
fera Sorfinga wpadła 5-cioletnia dziewczyn- 
ka Maria Arabska. Szofer wstrzymał wóz, 
jednak nie udało mu się uratować dziewe 
czynki, która doznała licznych kontuzji i 
wstrząsu mózgu. Sorfing odwiózł natych- 
miast ofiarę wypadku na Pogotowie Ratun- 
kowe, niestety, mimo natychmiastowej po- 
mocy lekarskiej dziewczynka zmarła. Jak 
zeznają Świadkowie szofer nie ponosi wi 
ny, nicostrożna bowiem  dzi%%czynka tak 
raptownie podbiegła pod auto, że o wstrzy 
maniu wozu nie było już mowy. 


Chłopak poparzony rozpalonem żelazem. 
Straszny wypadek wydarzył się wczoraj 
popołudniu na podwórzu domu przy ul. 
Źródlanci 30, gdzie mieści się pracownia 
kowalska. Oto 9-letni mieszkaniec tej real- 
ności Emil Schiff wraz z kilku kolegami 
bawił się grą w piłkę. W pewnej chwili pił- 
ka upadła w pobliżu ogniska kowalskiego, 
na którem znajdowało się rozżarzone do 
białości żelazo. Schiff biegnąc za piłką, 
wskutek własnej nicostrożności dcfknął się 
rozpalonego żelaza į w tej samej chwili z 
przeraźliwym okrzykiem zemdlał. Nieprzy 
tomnego chłopca przewicziono do Pogoto2 
wia ratunkowego, które stwierdziło ciężkie 
poparzenie dłoni i wszystkich palców, a 
po udzieleniu chłopcu pierwszej pomocy, 
pozostawiono go w opiece domowej. 

Robotnik kanałowy ofiarą nieszczęśliwe- 


go wypadku. Wczoraj przedpołudniem wu- 
legł nieszczęśliwemu wypadkowi robotnik 


Mirosław Król, zajęty przy budowie kana- 
fu przy ul. Kulparkowskicj. Król wpadł do 
kanału o 4emetrowej głębokości i odniósł 
szercg obrażeń. Pogotowic ratunkowe od- 
wiozło go do szpitala. 


-Peterka z Aeroklubu warszawskiego, 


W dniu 26 bm. odbyła się w Legjonowic 
Morskiem pod Jastarnia rada główna Lez 
gjonu Młodych Związku Pracy dla Pań- 
Stwa. 

Rada główna zatwierdziła jednogłośnie 
zawartą v dniu I maja br. deklaracje po: 


rozumienia. między Legionem Młodych, 
centralnym wydziałem młodzieży Polskici 
Partji Socjalistycznej oraz kiem Pol- 
skici Młodzieży Demokraty 

W zakończeniu obrad rada giówna przy» 
jęla przez aklamację następującą uchwałę: 


Bezlad, bezradność i słabość muszą być 
z Polski usunięte. 
Stan ten usunie siła konkretna i zdecy- 
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Zarząd okręgu lwowskiego Ogólne- 
go Związku Podoficerów Rezerwy 
Rzeczypospolitej Polskiej rozumiejąc 
w jak majszerszem znaczeniu potrzebę 
wzmocnienia obrony narodowej, na 
skutek uchwały powziętej w maju biez 
żącego roklu, postanowił wszcząć akcję 
propagandową i zbiórkę na Fundusz 
Obrony Narodowej wśród swych 
członków. 

Na apel niedługo dali czekać na sie- 
bie podoficerowie rezerwy. Bowiem, 
jak nas informują, poszczególne Koła 
na terenie lwowskiego okręgu podofi» 
cerów rezerwy bezzwłocznie przystąpi 


| 
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Obywatelski 


Podoficerów Rezerwy. 
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d rozkazy Naczelnego Wodza 
oddaje sie Legion Miodyci. 


dowana, dysponująca wola zlikwidowania 
w Polsce tych wszystkich czynników, któ- 
re Państwo : polski świat pracy pograżają 
w nedzy, małoduszności j zacofaniu. 

Siła ta przebudować musi ustrój społe- 
cznv i gospodarczy dla zaspokojenia poa 
trzeb, których domaga się Państwo i pol- 
ax ŚMIAŁ DEO 

Genera! Rydz-Śmigły stworzyć może si- 
ię, która szybkiem i konkretnem dziala- 
niem przeprowadzi w Polsce zmiany. 

Legjon Młodych staje w pełni do dys- 
ji generała Rydza-Śmiglego,  stwier- 
c, że pod rozkazami Wodza pracować 
gnie dla lepszej przyszłości Polski. 


prè 
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czyn 


ly do zainicjowanej przez Zarząd okrę 
ku — akcji, która wydaje już wcale po 
kaźne rezultaty. Dla przykładu poda- 
jemy, że Koło Ogólnego Związku Pod 
oficerów Rezerwy R. P. w Chodoro- 
wie zebrało dotąd na F. O. N. kwotę 
900 zł., którą przekłazano do dyspozy- 
cji Generalnego Inspektora Sił Zbroje 
nych p. Gen. Śmigłego-Rydza. 

Czynem tym dokumentują podoficez 
rowie rezerwy o swym wysokiem po- 
czuciu patrjotycznem i głębokiem zro- 
zumieniu dla spraw narodowych i Po- 
gotowia obronnego państwa. 


o nm 


Odprawa Legjonistów lwowskich 


We wtorek dnia 28 bm. w sali Insty 
tutu Technologicznego odbyła się od- 
prawa członków Oddziału Związku 
Legjonistów Polskich, na która stawili 
się licznie Legjoniści zamieszkali na te 
renie Lwowa. Odprawę otworzył pres 
zes Oddziału Zw. Legj. mir. Glarow* 
ski, który odczytał Rozkaz Nr. 3, doz 
tyczący ustroju wewnętrznego władz 
naczelnych, oraz Rozkaz Nr. 4, gen. 
Rydza:Śmigłego w sprawie odwołania 
zjazdu sierpniowego. 

Następnie z porządku dziennego za- 
brał głos płk. Zygmuntowicz, który wy 
głosił b. ciekawy i doskonale opracoz 
wany odczyt na temat dwóch zasadnie 
czych decyzyj Marszałka Piłsudskiego, 
które stały się punktem zwrotnym w 
dziejach współczesnej Polski. Była to 
pamiętna decyzja z dnia 1 sierpnia 1914 
r. wypowiedzenia wojny Rosji i wyż 
marsz Kadrówki, oraz druga decyzja, 
najcięższa — jak mówił Komendant — 


z dnia 6 sierpnia 1920 r. moment poż 
wzięcia decyzji kontrofenzywy, która 
w dniu 15 sierpnia miała przynieść roz 
strzygające zwycięstwo armii polskiej 
nad armją bolszewicką. 

Zkolei referat idewo:organizacyjny 
wygłosił kpt. Dworski. Huczne oklaski 
były wymownym dowodem odczucia i 
zrozumienia rzuconych myśli, a dys 
skusja, jaka się potem wywiązała doz 
wiodła, że obóz legjonowy lwowski jest 
jednolity i zwarty w swych opinjach i 
decyzjach. 

W trakcie zebrania ogół legjonistów 
lwowskich zajął wyraźne stanowisko 
wobec zamierzonego zniesienia Wyz 
działu Lasowego na Politechnice Lw., 
postanawiając jednomyślnie stanąć 
wraz z szeregiem innych  organizacyj 
w obronie zagrożonej placówki kultu: 
ralnej i naukowej. Odśpiewanem Izej 
Brygady odprawa została zamknięta o 
godz. 20ztej. 


Dziś startują samoloty polskie 
na Olimpjade w Berlinie. 


W środę o godzinie 6-tej rano rozpoczął 
się Zlot Gwiaździsty samolotów 
wych, zorganizowany w ramach Igrzysk 
Olimpijskich w Berlinie. 

W dniu tym niemal ze wszystkich loz 
tnisk europejskich wystartują samoloty, 
aby zgodnie z regulaminem, po przebyciu 
trasy, wynoszącej minimum 500 klm., wv- 
lądować dn. 30-go bm. między godziną 
drugą i czwartą popołudniu w Rangsdorf 
vod Berlinem. 

Polski zespół składa się z 4-ch samolo= 
tów RWD—13, pilotowanych przez a 
<pt. 
Leszczyńskiego z Aeroklubu wileńskiego, 
kpt. Gaździka z Acroklubu katowickiego i 
kpt. Meissnera z Aeroklubu krakowskiego. 
Ponadto, dla celów turystycznych poleci 
p. Fischer v. Melnar, obywatel ziemski 
spod Jarocina (woj. poznańskie) ze swoją 
małżonką na maszynie angielskiej typu 
„Puss-Moth". 

Stosownie do regulaminu, startować mo- 
żna z dowolnych lotnisk. To też w wyboz 
rze miejsca startu lotnicy nasi kierować się 
będą w pierwszej linji dokładnemi obli- 
czeniami, aby nocne lądowania odbywały 
się na lotniskach oświetlonych. 

Regulamin nie ustala godziny, w której 
zawodnicy muszą przekroczyć granicę nic- 
miecką.. Prawdopodobnie lotnicy polscy 
będą się starali przelecieć na terytorjum 
niemieckie dn. 30-go bm. między 4-4 a 6-4 
rano. 


27 OSÓB ZABITYCH W KATA. 
SITROFIE AUTOMOBILOWEJ. 


Berlin, 29. 7. (PAT.) W nocy z wtor 
ku na środę uległ katastrofie autobus 
pod Freudenstadt w  Wirtembergji. 
a wypadku padło 27 osób zabi- 


sporto- | cja między przedstawicielami 
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LIKWIDACJA STRAJKU ROBOTNI- 
KÓW DROGOWYCH. 


Wczoraj w godzinach popołudniowych 
odbyła się w Inspektoracie Pracy konferen- 
robotników 
dziennych drogowych i kanałowych a 
przedstawicielami tych przedsiębiorstw. — 
Przedsiębiorcy zgodzili się na nicudzielanie 
l4zdniowego wypowiedzenia pracy oraz 
przyrzekli wszystkim zajętym robotnikom 
pracę do października. Umowa ta zostali 
objęci również robotnicy zajęci przy napra- 
wie drogi Sichowskiej i ulicy Stryjskiej. 

Inspektorat pracy interwenjował również 
w sprawic zatargu robotników na cegielni 
Rudego przy drodze Sichowskiej, w tym 
kierunku, że właściciele cegielni zobowią- 
zali się wypłacić robotnikom zaległe na- 
lcżności za pracę. Robotnicy przystąpili do 
pracy. 
Z ZA A 
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PLAGA JADOWITYCH WĘŻÓW 
W IND]JACH. 


Bombaj. 29 VII. (PAT.) Początek okresu 
deszczów zwrócił znów uwagę opinii puz 
blicznej na niebezpieczeństwo jadowitych 
wężów w Indjach. W okresie tym węże o- 
puszczają swe zalane przez wodę Kryjówki, 
szukając schronienia w bardziej suchych 
miejscach, gdzie znajdują się przeważnie O~ 
sicdla ludzkie. 

Rok rocznie w Indjach ginie około 52.000 
osób od ukąszenia jadowitych wężów i od 
dzikich zwierząt. Tygrysy pochłaniają o- 
koło 1000 ofiar, wilki 275, pantery 175, kroż 
kodyle zjadają około 100 Hindusów rocz- 
nie, a 225 osób ginie od zwierząt, których 
statystyki urzędowe nie mogą z całą ścisło- 
ścią wymienić. Ale najwięcej ofiar powo- 
dują ukąszenia jadowitych wężów. 

W Indjach jest około 320 gatunków wę: 
ży. Z liczby tej tylko 67 gatunków należy 
do kategorji jadowitych. 


POPIERAJMY CELE I ZADANIA 
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Tegoroczne zbiory 
w Małopeisce Wschodniej 


Na terenie trzech województw Mas 
łopolski Wschodnici tegoroczne zbio 
ry zapowiadają się naogói bardzo doz 
brze. Chociaż dokładnych cyfr obecnie 
jeszcze nie sposób podać, to jednak 
z pierwszych próbnych odsiewów moż 
żna wnioskować, że ogólne dane będą 
tego roku o 20 proc. wyższe niż w ros 
ku ubiegłym. Szkody wyrządzone przez 
ostatnie burze na terenie Malopolski 
Wsch. są procentowo bardze małe i nie 
przekraczają pé! proc. Trwające upały 
spowodowaiy przyspieszenie żniw 0 

lisko trzy tygodnie, a obecnie sprzye 
jają w znacznej mierze dobrej zwózce. 
Według przewidywań, do pierwszego 
sierpnia żniwa będa ukończone. Z naz 
pływających danych stwierdzić wypas 
da, że najlepszy urodzai bedzie miało 
Polucie i poł. Podole. 

Urodzaj poszczególnych zbóż į okoz 
powych przedstawia się mniej więcej 
następująco: 

żyto: w woj. tarnopelskiem i stane 
sławowskiem wszędzie bardzo dobre, 
w woj, lwowskiem nieco słabsze, niez 
mniej lepsze niż w ub. roku. Pierwsze 
próbne odsiewy u gospodarzy dają ok. 
15 mtr. z ha, w gospodarstwach z kule 
turą od 20 do 25 mtr. z ha. Żyta bę: 
dziemy mieli tego roku bardzo dużo; 

pszenica: ozima i jara b. dobra we 
wszystkich trzech województwach, da- 
je lepszą wagę na kwintal. Zaśniece: 
nie stanowi znikomy procent; 

jęczmiona: dobre we wszystkich woz 
jewództwach, może na Pokuciu trochę 
slabsze; 

owies: wszędzie dobry; rzepak: naos 
gół średni; 

kartofle: we wszystkich trzech wojeż 
wództwach zapowiadają się dobrze, w 
woj. lwowskiem będą nawet lepsze niż 
w pozostałych; 

buraki: zapowiadają się wprost nadz 
spodziewanie, np. w okolicach Dźwino 
grodu dochodzą do olbrzymiego wzro» 
stu; 

kukurudza: wszędzie osiągnęła wiele 
ki wzrost, zbiór zapowiada się b. do- 
brze; 

koniczyny: po pierwszym słabym po 
kosie, drugi bardzo obfity. 


W 
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MARSZ SZLAKIEM KADRÓWKI. 
Kraków. 29 VII. (PAT.) Nad marszem 
Szlakiem Kadrówki, który rozpocznie się 
w dn. 6 sierpnia br. objął protektorat p. 
premjer gen. Sławoj-Składkowski. Przewo- 
dniczącym ogólnopolskiego komitetu honoż 
rowego jest minister spraw wojsk. gen. 
Kasprzycki. W Krakowie pod przewodni: 
ctwem p. wojewody Gnoińskiego zawiązał 
się miejscowy komitet obywatelski. Dotąd 
napłynęły liczne zgłoszenia drużyn strzele- 
ckich do udziału w marszu Szlakiem Ka- 
drówiki. Kierownictwo nad marszem objął 
dowódca OK. 10 gen. Wieczorkiewicz, zaz 
stępuje go płk. Wójcicki, kierownik okrę- 
gowego Urzędu WF. i PW. w Krakowie. 
Kierownictwo techniczne marszu objał kpt. 
Stasiak, komendant okręgu 5-go Związku 
Strzeleckiego, kierownictwo zaś sportowe 
komendant okręgu 10-go Związku Strzelca 

ckiego mjr. Stawarz. 

W Michałowicach pod Krakowem na 
miejscu dawnej granicy  rosyjsko-austrja- 
ckiej odbędzie się w obecności 300 drużyn 
strzeleckich, biorących udział w marszu, 
gwi strzeleckicj, poczem po  przemówie- 
uroczystość wyciągnięcia na maszt chorą: 
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Program radjowy. 


Czwartek, 30 lipca. 

Lwów. Godz. 6.30: Audycja poranna. 
1i.57: Sygnał czasu. 12.03: Płyty. 12.15: 
Dzicnnik południowy. 12.23: Płyty. 14.30: 
Płyty. 15.30: Wiad. gosp. 15.45: Pogadanka 
dla dzieci. 16: Orkiestra 57 pp. 16.45: Qd- 
czyt. 17: Koncert z Ciechocinka. 17.50: Fe- 
licton. 18.05: Odczyt. 18.15: Płyty. 18.25: 
Minuty literackie. 18.40: Koncert reklamo- 
wy. 18.50: Pogadanka aktualna. 19: Słuz 
chowisko. 19.35: „Nasze pieśni“. 20.05: 
Cbrazek muzyczno - poctycki. 20.35: Re- 
portaż. 20.45: Dziennik wieczorny. 20.55: 
Orkiestra PR. 22: Reportaż z Berlina. 22.15 
Wiadomości olimpijskie. 22.25: Wiad. sport. 
22.55EMIETY ty 


Giełda z dnia 29 lipca. 


WARSZAWA GIEŁDA PIENIĘŻNA. 

Dewizy: Belgja 89.45, Berlin 213.98, Am- 
sterdam 360.10, Kopenhaga 118.75, Londyn 
26.60, N. Jork czeki 5.29 i trzy czwarte, ka- 
bel 5.29 i siedem ósmych, Oslo 133.65, Paz 
ryż 35.01, Praga 21.94, Sztokholm 137.15, 
Zurych 173.20, Medjolan 41.95, Papiery 
państwowe: 3 prc. inwest. 6l, 5 pre. kon- 
wersyjna 45.50, 4 prc. dolar. 47.50, 7 pre 
stabiliz. 47. Akcje: Bank Polski 96, Stara- 
chowice 31. 
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PREMJER BALDWIN NIE WYJEŻ- 
DZA NA URLOP, 


Warszawa, 29, 7.(PAT.) Z Londynu 
gdonoszą: Duże wrażenie sprawiła tu 
decyzja premjera Baldwina zaniecha: 
nia z wyjazdu na urlop letni, jak zwy» 
„kle. co rok do Aix les Bains. 

Podczas, gdy decyzja króla zanie- 
grania wyjazdu na Riwierę francuską 
iest niewątpliwie podyktowana wzglę: 
dami bezpieczeństwa, zmiana planów 
detnich premjera ma zupełnie inne po- 
dłoże, Baldwin pragnie pozostać w 
Anglii ze względu na niepewną sytu: 
acje międzynarodową i ze względu na 


konieczność podejmowania ważnych 
decvzyj w związku z planowaną 
konferencją locarneńską i sesją Ligt 
Narodów. 


Premjer Baldwin polecił również in- 
nym czionkom gabinetu, aby nie wy: 
jeżdżali zbyt daleko i byli gotowi na 
każde wezwanie do wzięcia udziału 
w naradach gabinetowych. 


| Auo PREM O aa POT E 
WRACA DAWNE BRATERSTWO 
BRONI. 

Wiedeń. 29. 7. (PAT.) Zapowiedzia- 


no tu w najbliższym czasie wyświetlez 
„mie jednego z dawnych filmów wojen: 


nych z okresu wojny Światowej. Film 
ten pt. „Ramię przy ramieniu“ zapo: 
wiedziano afiszami, rozplakatowanemi 


po całem mieście a przedstawiającemi 
dawnego żołnierza austrjackiego razem 
z żołnierzem pruskim w pikielhaubie. 
Film ten będzie wyświetlany w kinie, 
którego współwłaścicielem jest nowoz 
mianowany minister bez teki Gleises 
holtenau. 

Prasa austrjacka zapowiada wielkie 
"manewry drugiej dywizji wiedeńskiej 
w rejonie Bruck—Wiedeń. Celem ich 
będzie demonstracja będącego w uży- 
«ciu nowoczesnego Sprzętu wojennego. 


Katastrofa górnicza 
Berlin. 29. 7. (PAT.) Z Magdeburga 


donoszą o katastrofie górniczej. Jeden 
górnik został zabity, a trzech jest ran- 
nych. 

Z Dillkreis (Nadrenja) donoszą o 
śmierci 4 górników, którzy zostali za» 
czadzeni gazem. 3zch górników w sta- 
nie grożnym odwieziono do szpitala, 


POTWORNA SIŁA HURAGANU 
Monachjum. 29. 7. (PAT.) W ponies 


działek wieczorem w okolicach Mo- 
nachjum przeszła gwałtowna nawałni» 
ca, która wyrządziła wielkie szkody. 
Huragan wywrócił 5 wagonów pocią- 
gu pasażerskiego, przyczem kilkunastu 
jadących odniosło rany. 6 wozów wę- 
drownego cyrku zrzucone zostało z 
drogi na pole, przyczem wozy zostały 
„zdruzgotane, a 10 ludzi z personelu cyr 
kowego odniosło rany, 


zz Ba ai a 
POPIERAJMY CELE I ZADANIA 
TOW. SZKOŁY LUDOWEJ. 


WOJCIECH BARANOWSKI 


JESIENNE SŁONCE. 


(Powieść.) 


Jerozolima, 29. 7, (PAT.) W walce 
na wzgórzach pod Nablus ze strony 
brytyjskiej biorą udział po raz pier- 
wszy samoloty. Walka trwa już 12 


godzin. Jest to największa bitwa od 


czasu wybuchu rozruchów w Palesty. 
nie, 

Z okazji 100 dni, jakie upłynęły od 
początku zamieszek, odbyła się na ca 
łym terenie Palestyny bardzo ożywio- 
na akcja powstańcza i sabotażowa ze 
strony Arbów. W Acre i Tyberjadzie 
tłumy demonstrowały obrzucając ka- 


zma 
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Wielka bitwa w Pal 


estynie. 


mieniami policję. Dwóch policjantów, 
2 żydów i 2 Arabów odniosło ciężkie 
rany. W pobliżu Nablus odbyła się 
regularna walka pomiędzy Arabami a 
policją i wojskiem, Jeden policjant 
brytyjski został zabity. Po stronie 
Arabów było 3 zabitych, przyczem je 
den został zabity bombą, rzuconą z 
samolotu brytyjskiego, który współ- 
działał z wojskiem w likwidowaniu 
bandy. W dzielnicy Ahwa w Tel Avi- 
vie wybuchła bomba, raniąc mężczyz 
znę i dziecko. 


Huragan na Pomorzu. 


Toruń, 29. 7, (PAT.) Wczoraj mię: 
dzy godz. 13 i 14-tą nad powiatem to- 
ruńskim i chełmińskim przeszedł nie- 
bywałej siły huragan, połączony z ulec- 
wnym deszczem i gradem. Grad wiel- 
kości orzecha włoskiego zniszczył wie 
le ogrodów owocowych, powybijał 
szyby. Woda zalała w Chełmży niżej 
położone ogrody warzywne oraz pi- 
wnice w domach. W Grzywnie (po» 
wiat toruński) przechodząca tam trą- 
ba powietrzna “przewróciła dom. W 
Rychnowie również jeden dom został 
przewrócony, przyczem pewna kobiea 
ta poniosła Śmierć. Huragan powyry- 
wał wiele drzew z korzeniami oraz 
poprzewracał słupy telefoniczne. Wi- 
chura uszkodziła ponadto przewody 
doprowadzające prąd elektryczny z 
elektrowni Gródek do Torunia, tak że 


w Toruniu nie kursowały od godz. 13 
do. 17-tej tramwaje a niektóre zakłady 
przemysłowe z powodu braku prądu 
zostały unieruchomione. Straty są b. 
znaczne, 

Toruń. 29. 7. (PAT.) Wskutek sza- 
lejącego dziś między godz. 13a 14 
huraganu, północna część powiatu to- 
ruńskiego poniosła najdotkliwsze stra- 
ty. Około 300 zabudowań zostało u- 
szkodzonych siłą huraganu, w tej licz: 
bie 150 mieszkalnych. W Łążynie za. 
walił się kościół. Pod gruzami zawalo: 
nych budynków trzy osoby poniosły 
Śmierć, a 12 zostało ranionych. W oko: 
licy nawiedzonej huraganem zbiory zo 
stały dcszczętnie zniszczone. Linje te- 
legraficzne : telefoniczne są przerwane. 
Z innych rowiatów brak dotychczas 
wiadomości. 


Spór o 1.300 tysięcy! 


funtów. 


Londyn. 29. 7, (PAT.) Rokowania, 
prowadzone w Rzymie między wysłan 
nikłami brytyjskiego kanclerstwa skar- 
bu z przedstawicielami włoskiego mi- 
nisterstwa finansów w sprawie uregu- 
lowania przez Włochy zamrożonych 
należności brytyjskich w sumie 1.300 
tys. f. st. nie dały rezultatów. Obaj de 
legaci skarbu brytyjskiego powracają 
do Londynu z niczem. Ze strony wło- 
skiej wysuńięto żądanie, aby uregulos 
wanie zamrożonych należności doko- 
nało się stopniowo przez obniżenie 
wywozu brytyjskiego do Włoch i 
zwiększenie wywozu włoskiego do W. 
Brytanji. Ze strony brytyjskiej żąda- 
no natomiast wyrównania przedewszy 
stkliem zamrożonej należności, datują- 
cej się z czasów przed wprowadzeniem 
sankcyj ii rozpoczęcia potem nowego 
obrotu między obu krajami. Włosi na- 
tomiast twierdzą, że należy rozpocząć 
nowy obrót odrazu, że przyszłość stos 
sunków handlowych między obu kraz 
jami jest ważniejsza od uregulowania 
długów, które jeśli były dotąd zamro- 
żone, to mogą jeszcze pozostać zamro- 
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Był to 
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ślał — a ile to musiała w swoim czasie różnym dur- 
niom zalać sadła za skórę. 

Pod tym wzlędem wpadał 
jeszcze najłagodniejszy 
| krzywdy doznane... Od konsulowej i 
czasami nie wiedział, której 


żone na pewien czas, dopóki Włochy 
nie dojdą do stanu, w którym uregulo- 
wanie tych należności z racji rozwoju 
obrotów handlowych między obu kra 
jami nie będzie nastręczało trudności. 
W istodie rzeczy więc mimo zniesie: 
nia sankcyj stosunki gospodarcze mię- 
dzy W. Brytanją a Włochami pozo- 
staną na pewien czas w dalszym ciągu 
na martwym punkcie. 


E N 


WZROST EKSPORTU ŚWIATO. 
WEGO. 


Genewa. 29. 7. (PAT.) Wedlug da- 
nych Ligi Narodów wskaźnik importu 
światowego wynosi ostatnio 36,2 wo- 
bec 33,2 przed rokiem (podstawa r. 
1929 = 100). Eksport światowy wzrósł 
w tym samym czasie z 32,7 do 36,8. 
Ożywienie importu najsilniej wystąpi- 
ło w Ameryce, gdzie zanotowano 


wzrost wartości o 117,2 milj. zł, dola: 
rów, podczas gry eksport wzrósł tylko 
o 20,2 milj. dol. 


istotnie w  manję 
rodzaj zemsty za 
od Zosi. Bo 
wspomnienie było mu 


stępnej, 
w górę, 


. dową kopca Józefa 
' Sowińcu przy użyciu 600 robotników 
: pracujących na dwie zmiany trwają w 


3 


Kopiec Marszałka ma już 
21 mir. wysokości 


Kraków. 29. 7. (PAT.) Prace nad bu 
Piłsudskiego na 


calej pełni. Obecnie kopiec na Sowiń: 
cu osiągnął 21 mtr. wysokości i od 
podstawy. Do ukończenia całości 
brak jeszcze 15 mtr. nasypu w war- 
stwach zwężających się do szczytu, 
Równocześnie odbywają się prace o7 
koło urządzenia otoczenia. Całością 
prac budowlanych kieruje kapitan sa- 
perów Kuźmiński. Na Sowiniec przy 
bywają w ostatnich dniach liczne wya 
cieczki z R. P. i z zagranicy. Napiy: 
wają również bardzo liczne urny z zie 
mią przysyłane na kopiec Józefa Pil- 
sudskiego z odległych stron świata. 
M. in. przysłali w tych dniach piękne 
ozdobne urny z ziemią Polacy z Amez 
ryki z miasta New Haven ze stanu 
Connecticut. Ziemie te złożył na kope 
cu imieniem Polaków amerykańskich 
ksiądz Stefan Król. Komitet Zjedno:» 
czonych Towarzystw Polskich z Ja 
majki przysłał ziemię z pod tamtejsze: 
go Domu Narodowego. Tow. „Syno 
wie Wolności“ z Bufallo przysłali zież 
mię z mogiły $. p. Jana Lipińskiego, 
założyciela Związku Polskiego Naro- 
dowego. Jako charakterystyczny oba 
jaw zanotowano ostatnio zgłaszanie 
się do pracy przy sypaniu kopca, 
ochotników, którzy składają na buz 
dowę kopca swoją pracę. Na dzień 6 
sierpnia b. r. zapowiedziane są do 
Krakowa liczne wycieczki z całej R.P. 
dla wzięcia udziału w Ssypaniu kopca 
im. Józefa Piłsudskiego w rocznicę 
historycznego czynu zbrojnego legjos 
nów polskich. 

rana 

ZNACZENIE TURYSTYKI W ŻYCIU 

PAŃSTWA. 

Paryż. 29 VII. (PAT.) Głównym punktem 
dzisiejszego porządku obrad [zby deputoz 
wanych była sprawa popierania turystyki 
wc Francji. Deputowani złożyli w tej spra- 
wie interpelacje, zapytując, co rząd zamie- 
rza uczynić, aby zapobiec katastrofalnemu 
spadkowi liczby turystów zagranicznych, 
przybywających do Francji. B. minister 
Gaston Gerard, deputowany Złotego Wy- 
brzeża, oświadczył, że około pół miljona 
ludzi we Francji żyło z przemysłu, zwiąs 
zanego z turystyką zagraniczną. Wpływy z 
turystyki, które w r. 1927 dosięgały 12 mi- 
ljardów franków, spadły w bieżącym roku 
do 2 miljardów. Deputowany Gerard pod- 
kreślił, że we Włoszech liczba turystów 
wzrosła w ciągu kilku lat z 300.000 do 3 i 
pół miljona rocznie, tymczasem we Fran- 
cji spadła z dwóch zgórą miljonów do 
700.000. Deputowany wskazał, że cały szea 
reg hoteli zbankrutowało, a wielu innym 
grozi bankructwo. Hotełe paryskie stoją w 
tej chwili niemal puste. Drugi z interpe- 
łantów dep. Gerente podkreślił, że sezon 
turystyczny w bieżącym roku jest we Fran 
cji zupełnie martwy. 


Je. E nic wan | 
DOLA ŁAZIKÓW. 

Nowy Jork. 29 VII. (PAT.) W Clay- 
City (St. Illinois) wykoleił się pociag to- 
warowy. Ofiarą katastrofy padło 7 osób, 
w tem 5 trampów, ukrywających się w wa- 
gonach towarowych. 


do siebie, Może... Tymczasem posiew Wan Zende- 
nowej nie zagłuchł jeszcze.. Ta myśl 
znowu i powracał do swej powieści. I pomnik pod- 
zmysłowej, 


podniecała go 


niegodziwej „syreny“ rósł 


Jesień tatrzańska była w tym roku obrzydliwa. 


(Ciąg dalszy). 


— Niechże się pan nie wykieruje czasem na zaz 
wcdowego wroga kobiet, bo to rola niepoważna 
a i utrzymać się w niej trudno. 

— Ja się utrzymam. Mnie już żadna nie skusi: 
wiem co warte, 

— Powrócimy jeszcze do tej materji, gdy pan 
skończy swą książkę. Każdy temat musi trochę 
ostygnąć. 

Ta rozmowa ich była pożegnalną właściwie. 
NV dwanaście godzin potem Ankwicz dojeżdżał do 
Chabówki, podczas gdy Zrąb po przepracowanej 
nocy wylegiwał się jeszcze, Obudziwszy się, z przy- 
krością uprzytomnił sobie, że jest już w Zakopanem 
sam. Paru dalekich znajomych nie liczyło się boz 
wiem, Ale to pewnie lepiej, teraz będzie się mógł 
skupić dopiero. Jakoż robota poszła mu znowu 
raźniej, Dniem obmyślał fabułę powieści, tok akcji, 
sytuację a nawet aforyzmy złośliwe, któremi hojnie 
szafował, W nocy pisał, pijąc jedną szklankę kawy 
za drugą. Z ludźmi miał styczność minimalną. Pani 
Malcowa rada była rozciągnąć nad nim coś w ro- 
dzaju macierzyńskiej opieki, do tego jednak, ku 
wielkiemu zmartwieniu staruszki, nie dopuścił. 
Pierwiastek niewieści był dla niepożądany nawet 
w postaci siwej, przygarbionej matrony. 

— Teraz to ona niby zacna i dobrotliwa — my- 


bardziej wstrętne. Tylko, że ten wstręt w stosunku 
do panny Zagórskiej zaczął się jakoś wyczerpywać, 
Kiedyś porzaądkując papiery w swoim kuferku naz 
knął się na jej fotografję. Chciał ją podrzeć w ka- 
wałki, nie był w stanie tego jednak zrobić. Przeciw- 
nie schował fotografję do portfelu, I w tem miejscu 
poczęł.a się jego ponowna porażka. 


Nie było dnia, żeby nie wpatrywał się w te 
oczy słodkie i mądre, w ten nos rasowy, w te Śli- 
cznie narysowane usta, 

— Psiakrew! — zakllął, czyniąc to po raz pier- 
wszy. 

— Gęś łatwowierna — mruknął oglądając kon- 
terfekt niedoszłej narzeczonej, coś za czwartym raz 
zem. Było to już określenie łagodne, w samej isto- 
cie jego tkwiło usprawiedliwienie niesłusznego Za» 
chowania się okłamanej przez innych dziewczyny... 
Boć przecie ją ktoś obełgał, nie mogło być inaczej. 
Cała jej wina w tem, że obełgać się dała. Gdybyż 
się znalazł człowiek, któryby przemówić jej potra- 
fił, jeśli nie do serca, to do rozumu. Ale kto, gdzie 
i jak... Z gazet dowiedział się w połowie paździer- 
nika, że zaangażowała się do teatru Nuny Młodzie- 


jowskiej w Wilnie. Dobrze przynajmniej trafiła. On | 


jej szukać tam ani nigdzie nie będzie, niechże się 
jednak kobieta nie zmarnuje. Będzie z niej aktorka, 
co się zowie... A może kiedyś scena zbliży ich znów 


Wiatr i deszcz i chłód przejmujący. W początku 
października śnieg leżał już na górach wcale nisko. 
Po Zakopanem włóczyli się tylko żydzi, górale 
i nieuleczalni suchotnicy, wymykający się z prywat- 
nych sanatorjów, bo Dłuski trzymał swoich w zama 
knięciu. Takli stan rzeczy Sprzyjał jednak pisaniu. 
Nie miało się żadnych pokus, Nawet do Dzikiewi- 
cza ktoby tam lazł po błocie i golił wódkę w zimnej 
bezludnej sali. U Karpowicza było prawie tak samo. 
Skończyło się więc na tem, że Adam kupił sobie pa- 
rę butelek izdebnickiego jarzębiaku i popijał go 
u siebie w domu. Zastępowało to opał, który 
w „Sadybie“ zawodził niekiedy. 

W miarę jak! przybywało dni zimnych i słot- 
nych, wigor autorski Zręba zaczął słabnąć. Gorycz 
i ból, będące źródłem głównem jego tworzenia, nie 
wyczerpały się wprawdzie, i to, co z nich płynęło, 
znajdował w myślach swoich najłatwiej. Zawodziła 
żato wyobraźnia, niezbędna do komponowania 
w dalszym ciągu samej akcji powieści i planowania 
sytuacji. Artysta ustępował miejsca rozumującemu 
sceptykowi, a i ten ostatni znalazł się wkrótce na 
rozstajnych drogach. Bowiem w najgłębszych war- 
stwach duchowości Adama odbywał Sie, wbrew jez 
go woli prawie, jakiś ponowny sąd nad Zosią pe: 
tą drugą kobietą, której zawdzięczał, jak był pewien 

dotychczas, rozbicie swojej wiary w życie. 


(C. d. nJ 
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„GAZETA LWOWSKA" Nr. 172 z dnia 30 lipca 1936 r. 


Dar rolnictwa na Fundusz Obrony Nar. 


W dniu 28 bm. w sali posiedzeń Lwow- 


skiej Izby Rolniczej we Lwowie odbyło się - 


z inicjatywy Lwowskiej Izby Rolniczej pod 
przewodnictwem prezesa dra Kazimierza 
Papary posiedzenie porozumiewawcze w 
sprawie zorganizowania, w myśl uchwał 
Związku Izb i Organizacyj Rolniczych RP, 


akcji zbiórkowej na Fundusz Obrony Nacz į 


rodowej. 

W zebraniu wzięli udział przedstawiciele 
reprezentowanych w Izbie organizacyj i 
stowarzyszeń, którzy po zaznajomieniu się 
z treścią uchwał Związku Izb ; Organiza- 
cyj Rolniczych RP. uchwalili niezwłocznie 
przystąpić do akcji zbiórkowej, powierza: 
jąc prezydjum į zarządowi Lwowskiej Izby 


Rolniczej. powołanie do życia „Komitetu 
centralnego, oraz Komitetów wojewódz- 
kich dla województw lwowskiego, stanisła: 
wowskiego i tarnopolskiego. Organizacja 
Komitetów zbiórkowych ‘włącznie do naj- 
drobniejszych komórek winna być przepro 
wadzona w jak najszybszym tempie — mo- 
żliwie do 15 sierpnia br., aby we wrześniu 
można było zebrać dar rolnictwa Małopol- 
ski Wscodniej na Fundusz Obrony Pań: 
stwa. 

Rezolucje posiedzenia  międzyorganiza- 
cyjnego prezydjum lwowskiej Izby rolni- 
czej podało do wiadomości panom woje- 


.wodom i władzom DOK. we Lwowie i 


Przemyślu. 


Wieści z prowincii. 


Turka porzadkuje ulice. W ostatnich cza 
sach wygląd zewnętrzny zarówno miasta 
f[Turki, jak i letniska Rozłucz, jak zgodnie 
stwierdzają coraz liczniej zjeżdżający letni- 
cy. bardzo się poprawił. To samo stwier- 
dzić należ odnośnie do dróg, którc obsaz 
dzono z wiosną drzewami. Na ukończeniu 
sa prace około poszerzenia ulicy Legjonów 
która w szczególności w okolicy starostwa 
dzięki cofnięciu podmurowania  egrodu 
przed Wydziałem powiatowym przymu- 
sowemu oparkanicniu wolnych placów, bar 
dzo zyskała na wyglądzie. 

Wiec protestacyjny w Komarnie. W Do- 
mu Polskim w Kemarniec odbył się onegdaj 
wiec protestacyjny w sprawie Gdańska. W 
wiecu wzięło udział miejscowe -społeczeń- 
stwa w liczbie kilkuset osób. Przemawiał 
b. Aleksander Warzenica, nauczyciel ze 
Lwowa. Nastrój obecnych był poważny. 


Uchwalono odpowiednią rezolucję protesta 
cyjną. 

Po raz trzeci grad. W ciągu tego lata już 
poraz trzeci nawiedziła powiat rudecki kleż 
ska gradobicia. Tym razem grad zniszczył 
plony w gromadach: Kołodruby, Ryczy- 
chów. Nowosiółki, Porczchów i Terszeków. 
Szkody są znaczne. 

Kobieta pod kołami pociągu. Oncgdaj 
pociąg osobowy, zdążający = Tarnopola do 
Lwowa najechał między stacją Ożydów a 
przystankiem Kęty na kobietę nieznanego 
nazwiska. Kobieta odniosła Śmierć na micj- 
scu. Ten sam pociąg najechał na tei samej 
linii na dwie krowy, które zabił. 

Burza gradowa nad pow.  złoczowskim. 
Nad gminami Gluchoń, Podlipic į; Broni- 
sławówka w pow. złoczowskim przeszla 
burza gradowa, niszcząc około 35 pre. ploz 
nów rolnvch na kwotę przeszło 27.000 =!. 


Sport i Wychowanie Fizyczne. 


WYJAZD POLSKIEJ EKSPEDYCJI 
OLIMPIJSKEJ. 


Warszawa. 29, 7. (PAT.) Dziś rano 
wyjechała do Berlina pociągiem po- 
spiesznym polska ekspedycja olimpij- 
ska, żegnana na dworcu głównym 
przez przedstawicieli P., U. W. F., Zw. 
sportowych, Związku dziennikarzy 
sportowych R. P, i tłumy publiczności. 

ii Gd oj 
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Sztafeta olimpijska niosąca pochodnie z 
ogniem climpijskim z Olimpji do Berlina 
przekroczyła we wtorek rano granicę jugoż 
słowiańsko-węgierska. Na granicy odbyły 
się liczne uroczystości z udzialem przed- 
stawicieli komitetu olimpiiskiego Jugosla- 
wji i Węgier. Po tych uroczystościach sztaz 
feta udała się w dalszą drogę w kierunku 
Budapesztu. 

Puhar Davisa zostaje w Anglji. Mecz fi- 
nałowy o puhar Davisa. pomiędzy Anglją 
i Australją zakończył się zwycięstwem An- 


UZUPEŁNIENIE POUCZENIA © ŚROD= 
KACH ODWOŁAWCZYCH NA NAKA- 
ZACH PŁATNICZYCH. 


Stosownie do uchwały Komisji podatko- 
wej z dnia 13 lipca br. Izba przemysłowo- 


handlowa odniosła się do Ministerstwa 
Skarbu z prośbą o wydanie zarządzenia, 
by pouczenia o środkach odwoławczych, 


znajdujące się na nakazach płatniczych na 
państwowy podatek przemysłowy od obroz 
łu i na państwowy podatek dochodowy, 
uzupełnione zostały w tym kierunku, że pła 
tnik, zamierzający złożyć ustne zeznania 
przed Komisją odwoławczą, winien przy 


wniesieniu odwołania uiścić kwotę, prze- 
widzianą w art. 108 $ 1. ordynacji pań- 
Stwowej, oraz że opłata ta uiszczona być 


może przez naklejenie znaczków stemplo= 
wych na odwołaniu. Nieznajomość bowiem 
tego przepisu pozygawia obecnie wielu pła- 
tników możności korzystania z osobistego 
stawiennictwa przed Komisją odwoławczą. 


SPRAWA GIMNAZJUM W NAD- 
WÓRNEJ. 


U p. wojewody stanisławowskiego jawiła 
się w sprawie poparcia „akcji utworzenia 
gimnazjum w Nadwórnej delegacja społe- 
czeństwa nadwórniańskiego. P. wojewoda 
przyjał delegacię bardzo życzliwie i przyz 
rzekł ze swej strony poparcie. Również p. 


Kurator Okręgu Szkolnego Lwowskiego 
zajął przychylne stanowisko. Są wszelkie 
dane, że z dniem 1 września gimnazjum 


zostanie uruchomione. Tymczasem prowa- 
dzone są w szybkiem tempie roboty około 
ostatecznego wykończenia pięknego nowo- 
czesnego budynku położonego w centrum 
miasta. Przy budynku wykończono już bo- 
isko sportowe według wymagań PUWF. 
Dotychczas przyjęto na podstawie egzami: 
nu do klasy I-szej 79 uczniów i uczenic, z 
czego 70 proc. dzieci polskich. 


JUBILEUSZ GIMNAZJUM W CHYRO- 
WIE. 


We wrześniu tego roku upływa 50 lat od 
żałożenia konwiktu w Chyrowie, połączo- 
nego z gimnazjum. Dnia 19 września br. 
odbędą się w Chytowie uroczystości, poz 
święcóńe złotemu jubiłeuszowi Zakładu ż 
udziałem ks. biskupa Bardy i ks. biskupa 
Tomczaka, wychowanka Zakładu chyrow- 
skiego. Rówmocześnie z tym jubileuszem 
będzie obchodzońe w Chyrowie uroczy- 
ście 25-lecie Związku b. Chyrowiaków, póz 
wołanego do życia w r. 1911 z okazji srebr- 
nego jubileuszu Konwiktu. 


Fadaktor naczelny I wydzwca: Aleksander Warcński. Reik czhywwkliny: E. Korżowski. 
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gli w stosunku 5:2. Ostatniego dnia roze- 
grano rewanżowe single, które miały zadcz 
cydować, którą z drużyn zdobędzie pu- 
har. Pierwsze spotkanie pomiędzy Austi- 
nen a Quistem zakończyło się zwycięstwem 
Quista w stosunku 6:4, 7:5, 6:5. Wobec te- 
go, że stan meczu wynosił 2:2, o zwycię:z 
stwie decydowało ostatnie spotkanie Perry 
—Crawford. Zwyciężył łatwo Perry 6:2, 
6:3, 6:3. Anglja zatem wygrała mecz 3:2 i 
zatrzymała w dalszym ciągu puhar. 
aamen 

Polski strzelec mistrzem Świata w strze- 

laniu do gołębi. We wtorek zakończyły 


się w Berlinie trzydniowe rozgrywki o mi- | 


strzostwo Świata w strzelaniu do gołębi. 
Wielkie zwycięstwo odniósł zawodnik pol- 
ski Józef Kiszkurno, zdobywając, mimo 
bardzo ciężkiej kenkurencji, mistrzostwo 
Świata. Kiszkurno uzyskał 275 pkt. Wices 
mistrz Świata i mistrz Europy Węgier Ha- 
lasy osiagnął 272 pkt., trzecim był Niemiec 
Schocbel 270 pkt. Kiszkurno uzyskał złoty 


medal oraz nagrodę honorową kanclerza 
Hitlera. 
- -= r : z = Dr 
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Ogłoszenia urzędowe. 


LICYTACJE 


I. Km. 2910/54. Edykt licytacyjny. Ko- 
mornik Sądu grodzkiego zamiejskiego we 
Lwowie rewiru I. zawiadamia, że dnia 2 
września 1956 o godzinie 9ztej odbędzie się 
w Sądzie grodzkim zamiejskim ul. Kazi- 
mierza Wielkiego 34 w biurze Nr. IV. licy- 
tacja realności obj. whl. 734 ks. gr. gm. 
kat. Sygniówka, składającej się z pgr. lkat. 
500,19 i 504/16 o łącznej powierzchni 202 
s. kw., na których znajduje się jednopię- 
trowy, murowany czynszowy dom miesz 
kalny z poddaszem i  przynależnościaini. 
Wartość szacunkowa wraz z przynależno- 
Ściami wynosi kwotę 22.907 zł. 47 gr. Nai- 
niższą oferta wynosi kwotę 11.453 zł. 74 gr. 
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie na- 
stąpi. Warunki i inne dokumenty można 
przejrzeć u podpisanego komornika. 
Stanisław Wolański. 
Komornik Sądu Grodzkiego Zamiejskiego. 
Rewiru I. 
ul. Kazimierza Wielkiego 41, II. p. 
Lwów, 3 czerwca 1936. 2491K 


III. Km. 441/34. Strona zobowiązana 
Estera Małka 2 im. Pohorylle w Czortko- 
wie. Edykt licytacyjny oraz wezwanie do 
zgłoszenia wierzytelności. Na wniosek Jó- 
zefa Alstera, kupca w Stanisławowie odbę- 
dzie się dnia 22 września 1936 o godzinie 
9-ej w Czortkowie w biurze komornika, 
mieszczącem się w gmachu Sądu okręgo: 
wego drzwi Nr. 16 na zasadzie zatwierdzo- 
nych warunków licytacja: A) połowy re- 
alności whl. 1763 ks. grt. gm. kat. Czort- 
ków z Wygnanką. Realność ta składa się 
z ppbud. 197/1 i 196/2 tworzących jeden 
kompleks o pow. 126 m kw., na których 
stoi szopa z desek, poddasze na słupach. 
Cena szacunkowa wraz z przynależnościa: 
mi wynosi sumę 1.106 zł. Najniższa oferta 
wynosi kwotę 553 zł. B) połowy realności 
whl. 3915 tejże gminy, składającej się z 
ppbud. 194 į 195/1 o powierzchni 200 m 
w., tworzących jeden kompleks. Na tych 
parcelach stoi dom piętrowy, murowany, 
składający się ze sklepów w parterze, po- 
mieszkań na piętrze i z pomieszkania z 
trzech ubikacyj na poddaszu. Realność jest 
położona przy ulicy Sobieskiego w samem 
śródmieściu. Cena szacunkowa wraz z ptzy 
należnościami wynosi sumę 25.500 zł. Nai- 


niższa oferta wynosi kwotę 12.750 zł ©) 


ćałej realności whl. 3883 ks. grł. gm. kat.że 


Czortków z Wygnanką, składającej się z 
pbud. 195/2 o pow. 99 m kw., na której 
stoi Szopa. Cena szacunkowa wraz z przy- 
należnościami wynosi sumę 3.770 zł. Naj- 
niższa oferta wynosi kwotę 1.885 zł. Poni- 
żej najniższej oferty sprzedaż nie nastąpi. 
Warunki do przejrzenia w Sądzie. 
Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru I. 
Czortków, 21 lipca 1936. 2455K 


Kin. 1382 54. Obwieszczenie. Komornik 
Sadu grodzkiego w Żółkwi mający kance- 
larjie w Żółkwi przy ul. Słowackiego Nr. 10 
na zasadzie art. 602 kpc. ogłasza, że w 
dniu 21 sierpnia 1936 od godz. 12 w Zół- 


kwi na rynku na żądanie Centralnej Kasy, 


Spółek Rolniczych we Lwowie odbędzie 
się licvtacia publiczna ruchomości, należą: 
cych do Piotra Rotha w Mokrotynie, skła- 
dających sie - 5-ciu świń dużych, jednej 
iałówki rocznej, jednego byczka półroczne- 
go, 2 cielat Jamicsiecznych, jednej młócarni 
kieratowei jednej żniwiarki, oszacowa- 
nych na 1070 zł}, która rozpocznie się od 
25 ceny oszacowania. Spis rzeczywi szacu- 
nek +akowvch przejrzany być może w dniu 
i miejscu licytacii. 

Komornik Sądu Grodzkiego, 

Żółkiew, 27 1936. 


UZNANIE ZA ZMARŁEGO. 

T. 625. Jozafat Wróbel, syn Wawrzyń- 
ca, urodzony 1 wrześnią 1595, zamieszkały 
w Uhoarnikach powiat Tłumacz żałnierz 38 
bn. armii austrjackicj wyruszył wojnę 
w roku 1914, a ostatnia wiadomość o nim 
pochodzi z rozu 1914. Sąd okręgowy w 
Stanislawawie zarządza postępowanie ce- 
d ariego Józcfaia Wróbla, 
ŻATAZCH Ë eab Sądowi us 
dzielono wiadomości o zaginionym i wzye 
wa Tlozatawa Wróbla, aby stawił się przed 
Sadem lub w inny sposób dał znać o so- 
bie. Po uniływie 6 miesięcy od dnia agło- 
szenia Sąd na ponowny wniosek orzcknie 
ostatecznie o uznaniu za zmarłego. 

Sad Okręgowy. 
W Stanisiawowie, dnia 21 marca 1976. 2457 


ipea 2490K 


na 


T. JIS Elk. Dawid Litus, urodzony 
5 lh WO w Skorvkach powiat Zbataz, 
Szcręgowiee Sepo. austro uczestniketwojady 
światowej zaginął od roku 1916. Wdrażając 
postępowanie celem uznania go za zm1r- 
łego wzrwa sic, hy o zaginionym zawiadoż 
miono do 6 micsieccy Sąd lub kuratora adw. 
Dra Glanza w złoczówie 

Sad Okregowy. 
W Zlaczowie. dnia 27 czerwca 1956. 2434 


T. 5056. Edykt. Ignacy (Hnat) Ławruk, 
syn Wasyla, urodzony 29 grudnia 1858, 
zamieszkały Iwanikówce gmina Łysiec 
powiat Stanisławów, wyjechał przed 50 la- 
ty do Besarabii na zarobek, a ostatnia Wia- 
damość o nim pachad=: z przed 40 latv, 
od tej zaś chwili wszelki ślad o nim magi- 
nal Sad zarzadza na wniosek Petra Hłaż 


ys 


wryluka = Iwanikówki postępowanie o u- 
znaniec wymienionej osoby za zmarłą, a 
zarazem ogłasza wezwanie, aby Sądowi 


albo kuratorowi Fedorowi Diakowowi w 
Iwanikówce udzielono wiadoności o zagi- 
nionvm i wzywa Ignacego Ławruka, aby 
stawił się przed Sadem lub w inny sposób 
dał znać o sobie. Pa upływie l:go roku od 
dnia ogłoszenia Sąd na ponowny wniosek 
Orzeknie ostatecznie o uznaniu za zmarłe- 
go. 
Sad Okręgowy. 
W Stanisławowie, dnia 6 maja 1936. 2486 


T. 3235. Edykt. Andrzci Babij, syn Da- 
miana, urodzony 11 grudnia 1892, zamież 
szkały w Niewoczynie pow. Stanisławów. 
żołnierz 30 pp. obrony krajowej b. armji 
eustr. zaginął na woinic od roku 1914. wy- 
ruszywszy na front do dziś nie daje znaku 
życia. Gdy zatem zachodzą okoliczności 
uzasadniaiące ustawowe domniemanie 
Śimierci Sąd wdraża postępowanie celem 
uznania go za zmarłego i wzywa się o u- 
wiadomienic Sądu do 6 miesięcy, poczem 
Sąd na ponowny waiosek orzeknie ostate- 
cznie o uznaniu za zmarłego. 2485 

Sąd Okręgowy. 
tanisławowie, dnia $ stycznia 1935. 


ROZMAITE, 


Prez. 16946/356. Edykt. Sąd Apelacyjny 
we Lwowie wdrożył postępowanie ustala- 
jace celem odnowienia zniszczonej księgi 
gruntowej Sądu grodzkiego w Czortkowie 
dla gminy Jagielnica i wzywa inieresoważ 
nych do zgłaszania w tym Sądzie grodz- 
kim roszczeń z $ 7 ustawy Nr. 96 z r. 1871 
do 30 listopada 1936. 

Lwów, 8 lipca 1936. 2478 


Prez. 17026,36. Edykt. Sad Apelacyjny 
w postępowaniu celem odnowienia księgi 
gruntowej Sądu grodzkiego w Niżankowi- 
cach dla gminy kat. Kupiatycze wzywa do 
zgłaszania w Sadzie grodzkim w Niżanko- 
wicach do 30 listopada 1936 zarzutów w 


NW 


myśl $ 14 ustawy z 25 lipca 1871 Nr. 9% 
Dzpb. 
Lwów, 8 lipca 1936 r. 2477 


Prez. 12814/36. Edykt. Sąd grodzki w 
Dukli odnowił zaginione wskutek wypad- 
ków wojennych całe wykazy hipoteczne 
księgi gruntowej dla gminy katastralnei 
Barwinek, oznaczone L. 1 do 155, zaś Sąd 
grodzki w Tuchowie odnowił zaginione w 
czasie wojny wykazy hipoteczne dla gm. 
kat. Łowczów oznaczone liczbami od 1 do 
142. Te odnowione wykazy hipoteczne 
wchodzą w życie dnia 24 lipca 1936 r. Od 
tego dnia nabycie, przeniesienie lub znicz 
sienie nowych praw własności, praw zasta- 
wu i innych nowych praw hipotecznych, 
może nastąpić jedynie przez wpis do tych- 

odnowionych wykazów hipotecznych. 


Celem ustalenia powyż wyliczonych wyka-- 
zów hipotecznych, wdraża się postępowae 
nie w myśl $ 21 ustawy z dnia 25 lipca 
1871 L. 96 austr. Dz. U. P. i wzywa się: a) 
osoby, które na podstawie prawa nabytego 
przed dniem 24 lipca 1936 r. żądają zmiany 
wpisów prawa własności, lub posiadania 
bez względu na to czy zmiana ma nastąpić 
przed odpisanie, dopisanie lub przypisanie, 
przez sprostowanie oznaczenia nicruchomo- 
Ści, lub też w inny sposób, b) osoby, które 
już przed dniem 24 lipca 1936 z. nabyły na 
nieruchomościach powyż wy:nientonemi wy” 
kazami hipotecznemi objętych lub też na 
ich częściach prawa zastawu. nadzastawu, 
służebności, albo inne prawa nadające się 
do wpisu hipotecznego o ile że brawa po- 
winny być wpisane jako należące do da- 
wnego stanu ciężarów, a dotąd nie zostały 
wpisane, ażeby do dnia 24 października 
1936 r. włącznie w Sadzie grodzkim w Duż 
kli odnośnie do gm. kat. Barwinek, a w 
Sądzie grodzkin w Tuchowie cdnośnie do 
gminy kat. Łowczów, w których odnowio- 
ne wykazy hivoteczne możn: przejrzeć, 
zgłosiły swe roszczenia, inacze: bowiem 
roszczeń tych nic możnabv już dochodzić 
rzeciw Osobom trzecim, któr. nabyły pra- 
wa hipoteczne w dobrci wierze, na zasa- 
dzie wpisów  niczaczepionych. Zgłoszenia 
konieczne są także wtedy, gdy zzlosić się 
mające prawa sa widoczne z rozstrzygnięz 
cia sądowego, albo gdy o nie toczy się po- 
stępowanie sądowe. Przywrócenie do no- 
przedniego stanu spowodu zanicdbania ter- 


minu edyktalnego lub przedłużenia tegoż 
terminu dla poszczególnych stron iest nicz 
dopuszczalne. 
Sąd Apclacyjny Wydz Ir. 
Kraków, dnia 14 lipca 1956 24955 
OGŁOSZENIA PRYWĄATN 


BILANS SUROWY 


AKCYJNEGO BANKU HIPOTE- 
CZNEGO WE LWOWE 


na dzień 30, czerwca 1936 r, 


Stan czynny. Kasa i sumy do dyspo- 
zycji 343.115.82 zł, Waluty zagranicz 
ne 61.106,96 zł, Papiery wartościowe 
własne: bilety skarbowe 953.818.05 zł., 
papiery państwowe 101.913.57 zł, listy 
zastawne  2,969.737.80 zł, obligacje 
8.612.77 zł., akcje 147,008.82 zł., razem 
3,523.091.01 zł, Udziały i akcje w 
przedsiębiorstwach konsorcjalnych 
517.027,87 zł, Papiery wartościowe ue 
stawowego klapitału zapasowego 
380.726.28 zł., Banki krajowe 20.091.85 
Banki 


złą zagraniczne 99.145.28 zł, 
„Weksle zdyskontowane  3,861.473,45 
zł, Akcepty Banku Akceptacyjnego 


5.232.390 zł, Rachunki bieżące (salda de 
betowe): a) zabezpieczone 4.395.957,12 
zł, b) niezabezpieczone 1,917.632.38 zł., 
razem 6,313.589,50 zł., Pożyczki termi- 
nowe 1,660.721.57 zł, Należności z ue 
kładów  konwersyjnych  6,118.979.19 
zł, Ruchomości 7 zł, Nieruchomości 
4,554.377.12 zł., Koszty handlowe i ad- 
ministracja nieruchomości 632.139.14 
zł, Rachunki oddziałów  7,168.836.03 
zł, Długoterminowe pożyczki hipote- 
czne 19,604.465.27 zł., Dłużnicy z tytu- 
łu kredytów akceptac. i rembourso- 
wych 9.858.71 zł, Aktywa Oddziału 
kredytu długotermin. i różne aktywa 
8,282.103.29 zł, Suma bilansowa 
62,980.835.34 zł. 


Stan bierny. Kapitały własne: zakłas 
dowy  5,000.000.— zł, zapasowy 
2,014.924,77 zł., inne rezerwy 622.388.30 
zł, fundusz amortyzacyjny 700.392.07 
zł, razem 8,337.705.14 zł, Wkłady: ter- 
minowe _ 1,369.190.82 zł, a vista 
1,200.521.40 zł. ma książeczki wkładko 
we 4,579.637.07 zł, razem 7,149.349.29 
zł, Rachunki bieżące (salda kredytos 
we) 837.784.31 zł, Zobowiązania inkla- 
sowe 5.989.69 zł, Redyskonto weksli 
1,698.694.86 zł, Dyskonto Akceptów 
Banku Akceptacyjnego 4,813,514,— zł., 
Banki krajowe 998.368.28 zł., Banki za- 
graniczne 5,515.825.51 zł, Bank Akcep 
tacyjny 5,232.390.— zł., Procenty, pro- 
wizje i różne zyski 708.202.15 zł, Ra- 
chunki Oddziałów 7,160.633.10 zł, Zy- 
ski z lat ubiegłych 96.429.16 zł, Listy 
zastawne (obligacje) 19,374.905.75 zł., 
Zobowiązania z tytułu kredytów ak- 
cept. i remboursowych 9.858.71 zł, 
Passywa Oddziału kredytu  długoter- 
minowego i różne aktywa 6,273.595.59 
zł Suma bilansowa 62,980.855. 34 zł. 
Gwarancje zł. 29.828.29, Inkaso zł. 
264.699.67. 


Stan z dniem 30 czerwca 1936 r. 
Wkładki oszczędności zł. 4.579.637.07. 
4%% listy hipoteczne konwersyjne 
zł 5,795.650, 4% Listy hipoteczne kon- 
wersyjne żł. 3,847.500, 5% Listy zasta- 
wne zł. 9,442.845, 4% % Listy hipotecza 
ne konwers. Banku Małopolskiego zł. 
288.910.75. 


Z drukarni „Slowa Polskiego" Lwów, Zimorowicza 15. 


